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CENA 20 GROSZY 


PRENUMERATA: 
MIESIĘCZNIE ZŁ. 0.80 
NA PROWINCJI. . . . „ 1.20 
ZAGRANICĄJ:t-=% 4. „ 2.00 


TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI, ROBOTNICZEJ. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 91, lewa ołicyna, parter. 


— 


Rok. VIL 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr. 
za tekśtem 20 groszy, nekrologi 25 gr., 
zwyczajne 10 gr. za wiersz milimetrowy. 
Ogłoszenia drobno 10 groszy za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 


Administracja czynna od godz. 10—1 i 3—7 po poł., prócz niedziel i świąt. 


FRONT ROBOTNICZY. 


Wypadki majowe zbyt poważnie 
i zbyt głęboko przeorały grunt spo- 
łeczny, by można było z zamknięte- 
mi oczami przejść nad niemi do 
porządku dziennego. . W maju spo- 
dziewano się wszystkiego. Społe- 
czeństwo było przygotowane, że 
zmiany zajdą szybko i nagle i że 
nowa era wzejdzie na naszym ho- 
ryzoncie. 

Tak być nie mogło. Rezultaty 
przychodzą powoli i stopniowo, ale 
przychodzą. Trzeba się nad niemi 
zastanowić, trzeba je przewidzieć 
i trzeba je przywitać — przygoto- 
wanym. 

Do niedawna Sejm w życiu 
poiitycznem i społecznem był wszy- 
stkiem. Dziś znacznie jego ogrom- 
nie zmalało. 

Do niedawna rząd u nas był 
niczem; był igraszką w ręku stron- 


| 


nictw, które najistotniejszej zasady 
parlamentaryzmu i demokracji zrea- 
lizowąć nie umiały — rządu parla- 
mentarnego. Regułą były rządy 
słabe, pozaparlamentarne. 

I dziś rządu parlamentarnego 
brak, Ale jest za to rząd, które ma 
władzę i autorytet, który ma wolę 
rządzenia i z którym Sejm, opinja 
publiczna liczą się bardzo poważnie. 

Do niedawna w Polsce stron- 
nictwa polityczne odgrywały domi- 
nującą rolę. One—skłócone, niena- 
widzące się nawzajem, zawsze. pra- 
wie w opozycji, obawiające się od- 
powiedzialności--za stan wewnętrz- 
ny kraju w pierwszym rzędzie od- 
powiedzialne. 

Dziś—i one straciły na znacze- 
niu i autorytecie. Społeczeństwo 
zautanie do nich straciło, 

Więc co na to miejsce? 


h 


Maj grunt polityczny przeorał 
przerobił. Jesteśmy Świadkami, 
jak tworzy się nowe życie politycz- 
ne, które musi być w inne, niż do- 
tychczasowe ramy ujęte. 

Na prawo powstaje potężny 
blok konserwatywny, który, oparty 
na tradycji i kapitale i zażąda 
wkrótce dla siebie poczesnego w 
Polsce miejsca. Dotychczas kreso- 
wi ziemianie i przemysłowcy blok 
ten tworzą; jeśli zdołają przyciąg- 
nąć do siebie wyższe warstwy kle- 
ru, wtedy stworzą organizację, mo- 
gącą wybitną odegrać rolę. 

Środek jest zdezorgnizowany i 
zdezorjentowany. Podważony bo- 
wiem został przez odebranie mu 
podstaw istnienia, bo źródeł finan- 
sowych. Narodowa Demokracja 
(Związek Ludowo-Narodowy), która 
ten środek reprezentuje, już ogląda 


Gdzie wrogowie robotników? 


Prowadzimy tu spór z socjalistami 
bynajmniej nie w nadziei przekonania 
kogokolwiek z „towarzyszów*. S$ cja- 
lizm jest w ogromnej mierze albo sut 
generis religją socjalną i etyczną, albo 
— daleko wiącejl—protestem ninzudowo- 
lonych, rozczarowanych, upośl dzonych, 
mściwych. Pierwiastek uczuciowy jest 
w nim bozwzględnie domibujący, A dok- 
tryna  matecjulistyczna? — 'zapytujecie, 
Jaka tam doktryna! W r. 1896 Lenin 
po raz piorwszy bawił we Francji, Oczy- 
wiście, postanowił przedewszystsiem od- 
wiedzić luafargua'a. Stary teoretyk so- 
cjalizmu ortodoksyjnego _ (zięć Marxa) 
pytał "go o to, co się dzieje wśród ro- 
botników rosyjskich. Lerin zapełnił go, 
że najinteligentiejsi z nich studjują 
Marxa, 

— Studjują Marxul—powtórżył La- 
fargue oszołomiony. — Ale czy go rozu- 
mieją? 

— Tak! — zapewnił Lanin. 

— Och! — zawołał fcuncuz — Nie 
rozumieją z niego ani słowa, Tutaj niku 
go nie rozumie, a przecież nasz: ruch 
socjalistyczny liczy za sobą dwadzieścia 
lat „stnienia, 

Tak samo rzeczy się mają w Pol- 
sce i wszędzie. 

O tem, w jak mizeriej mierze s0- 
cjalizm jest. przemyślanym systemem 
praktycznym, zaświaaczyły wypadki po- 
wojenne w tych krajach Europy Zacho- 
dniej, w których socjaliści przyszli (po 
wojnie) do władzy. A cóż avpiero, mó+ 
wić o Rosjil Tylko stosy bibuły, ankie- 
ty, studja, kwestjonarjusze pozostawili 
po sobie towarzysze niemieccy, austrjac= 
cy i inni. I tylko stos ruin towarzysze 
rosyjscy. 

Poiemizować tedy z wiarą utopijną 
lub z uczuciami niezadowolenia—próżna 
Strata czasu! 

Aie gą w ruchu robotniczym także 
ludzie, nie marzący o wywróceniu po- 
rządzu społecznego, ani nie ogranicza- 
jący się prota:tem, lecz pragnący pro- 
wadzić politykę robotniczą, Zajmują i 
oni częstukroć stanowisko wyłącznie kia- 
sowe, ula przynajmniej czynią wyżziłek, 
aby się rządzić rozsądkiem. Do nich 
wolno jeszcze apelować nie drogą Czy- 
stej djalektyki, lecz przez ilustrację 
faktów. 


Ilustracja dzisiejsza dotyczy spra- 
wy produkcji, a więc zarazem bezpo- 
średnio interesów robotniczych. 

Qenewskie „Międzynarodowe Biuro 
pracy“ (dyrektor ~ socjalista. Thomas) 
przęprowadził» obszerną ankietę między” 


naroduwą 0 produkoji i świeżo ogłosiło. 


jej wyniki. Dzieło jest piękne: 8 tomów, 
6522 stronie, 1390 tablic statystycznych, 
868 diagramów. Nic będziemy go re- 
komendowali czytelnikom i czytelnicze 
kem do lektury, ils że sami nie mieliś- 
my go nawet go w rękach, ala rzecz 
jest wielce ułatwiona przez urzędowe 
wydanie skrótu (Gonclusions générales): 

Nie można utrzymywać, że ankieta 
gecewska roztrzygnęła wszystkie pyta- 
nia, narzucojąge sę trosce wspó:c:osnej. 
Rzuciła ona jednak światło na wiele 
kwestji, o których się mówiło luź ie i 
często bez dostaleczrych dowodów, Dv- 
wiadujeruy się np., że w ostatuich latacb 
przemysł bardzo się ulepszył technicz- 
nie w krajach  pozaeuropejskich oraz 
europejskich neutralnych; że natomiast 
w wielu innych krajach (prowadzących 
wojnę) cofoął się technicznib i nie może 
przyjść do siebie z powodu braku kapi- 
tałów. Dalej ankieta uwydatnia fakt, że 
praca akordowa wpływa wybitnie na 
wydajność robotnicza; że 8-godzinny 
dzień roboczy nie wszędzie mógł być 
pobudką do postępu technicznego; że 
system płacy, oparte ca wydajności pra- 
cy, poniekąd kompensują straty, wynie= 
kłe ze zmniejszenia godzin pracy; że o- 
becna zaciekła międzynarodowa konku- 
rencja handlowa powstrzymuje póstęp 
prawodawstwa socjalnego, bo każdy kraj 
troni swego przemysłu przez obniżanie 


kosztów produkcji, 
r A 


Jeżeli nam czegoś w ankiecie po- 
wyższej zabraknie, to uzupelnimy sobie 
wiad»mościami, podawanemi obficie przez 
pisma londyńskie ż powodu ostatniego 
strajku angielskiego. 

lvteresujące są, dajmy na to, infor- 
macje, dotyczące produkcji górniczej w 
w Anglji. Robotnik tamtejszy wydoby= 
wał w r. 1918 rocznie 257 ton węgla; 
w r. 1925 cyfra ta spadła do 217, Sku- 
tek zas był taki, że koszta produkcji z 
10 szylingów w r. 1913 podniosły się do 
17 szyl. w r. 1925. Co się zaś tyczy 
płacy górniczej, to ona podniosła się o 


78 proc. (w stosunku do r. 1018), gdy 
koszta utrzymania wzrosły mniej, bo o 
73 proc. ` 
Jest to przyczynek do znanej tezy 
radykalistycznej, iż lepsze wynagrodze- 
nie sprowadza automatycznie lepszą 
pracę... — maae w 
„ Dotknijmy innego problematu: gło- 


śnych „zdobywczy socjalnych*. Wspom- 


niana „Międz. Biuro Pracy“ wydało temi 
diami broszurą, streszczejącą wyniki 
różnych na ten temat narad i umów 
międzynarodowych, (L'organisation inter- 
nationals du travail et W3 assurances- 
sociules). We wstępie do tej publikacji 
(wydanej pod patronatem  socjalisty 
p. Thomasa) czytamy, między innemi: 
„Aby pokryć skutecznie wydatki na 
cał. ść wypadków, które grożą pracow- 
nikowi, ubezpieczenia społeczne wyma- 
gają środków birdzo oblitych i obciąża- 
ją wielkiemi kosztami narody, które ja 
u sieb e zaprowadziły*, Potem następuje 
parę przykładów i konkluzje: „Ze po- 
dobne ciążary odbijają się na kosztach 
produkoji: h 

Stańmy teraz na chwilę na stano- 
wisku wyłącznie robotniczem; nie na 
ogólno-narodowem, lecz "wyłącznie ro- 


. botniczem. 
Według wymienionej ankiety i in- 


nych prac, podjątych pod dozorem socja- 
listów zagranicznyeh i z ioh udziałem, 
interesy produkcji są interesami robot- 
niceemi. Kłopoty „produkcji, to kłopoty 
pracy. Produkoja wymaga przedawszy- 
stkiem postąpu technicznego, osiągnęły 
go kraje pozaeuropejskie i częściowo 
neutralne europejskie: nie osiągnęły go 
zwłaszcza kraje środkowo- i wschodnio- 
europejskie. Dlaczego? Ankieta odpo- 
wiada wyraźnie, a z ciągłym i  osobli- 
wym naciskiem: dlatego, że krajom tym 
brak kapitałów: La crise des capitaux 
rozważanacjest tam niemal. na każdej 


_stronicy. 


Czyli że interesy robotnicze -zwią 
zane są śŚciśie m odrodzeniem ozy też 
zdobyciem zzewnątrz kapitałów, potrze= 
bnych przemysłowi. | 3 

W jakich warunkach kapitał rodzi- 
my może sią odrodzić, a kapitał oboy 
przybyć? 

Powtórzmy Znane, ale przez rady- 
kalistów nieuznane bdnalności: w wa- 


"Narodowy, 


się za nowemi źródłami, szuka no- 
wych dróg i haseł, próbuje nowych 
metod organizacyjnych. 

Stronnictwa chłopskie, które 
tenże środek przedstawiają, rów- 
nież z ehaosu majowego i pomajo- 
wego nie wyszły. Ale i przed nie- 
mi jasno stanęła paląca. sprawa 
konsolidacji i wspólnego frontu. 

Pozostał obóz lewicy, obóz ro- 
botniczy. Najbardziej może rozprosz- 
kowany, zżarty przez złe stosunki 
społeczne, podminowany przez ko- 
munizm, z coraz większą siłą ata- 
kowany przez kapitalizm. 

Wypadki majowe najsilniej się 
na nim odbiły, bo największe z ni- 
mi łączył nadzieje. Żywiołowo ma- 
nifestował na ulicach, bo chciał 
szybkiej, natychmiastowej, gruntow- 
nej zmiany stosunków społecznych. 
Chciał lepszego jutra! 

Wierzył i wierzy, że ono przyj- 
dzie! 

Dziś staje oko w oko z idące- 
mi zmianami, Obserwuje i widzi: 
upadek znaczenia i wpływów Sej- 
mu, wzmożenie władzy . wykonaw- 
czej. Organizowanie się prawicy 
narodowej, opartej na potężnym 
kapitale; powstawanie organizacyj 
środka środka Związek Ludowo- 
stronnictwa chłopskie), 
które w walce. społecznej raczej 
przeciwko robotnikom staną. 

Więc jakie z tego wnioski? 

Ze klasa robotnicza musi wy- 
tworzyć wspólny front. Ale te gru- 
py, które na gruncie państwowym 
polskim stoją, W państwie, w któ- 
rem siłą ma przedewszystkiem zna- 
czenie, w którem wzrasta autory- 
tet włądzy rządzącej, musi powstać 
jednolity tront*robotniczy—w wal- 
ce społecznej, —. Wypadki majowe 
ten nakaz przyniosły. Społeczeństwo 
całe się reorganizuje. „Klasa robot- 
nicza musi również pójść w tym 
kierunku. 


runkach spokoju iładu wewnętrznego, 
bez którego niemasz zdrowegó życia 
gospodarczego; w'warunkach zaufania 
świata  kapitalistycznego do polityki i 
ekonomji polskiej, 

Powiedzieliśmy wyżej: kłopoty pro- 
dukcji, to kłopoty pracy. Jest jeszcze 
inny sylogizm: nie ma prosperującej 
WEEK M | 

W niedzielę, dnia 14 listopada 
o godz. 10 rano w sali Pols. Zw. 
Zawadowych (ul: Główna 31), 


odbędzie się niaodwołalnie 
ODC mz X T 


— posla — 


Antoniego CISZAR A z Poznania 
pad na temat 
Ruch narodowo-robotniczy 


w Poznańskiem. 


Wstęp dla czł. N. P. R. i P. Z. Z. 
COO r A WARE 
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Jak się odbylo otwarcie sesji sejmowej 


Otwarcie Sesji Sejmowej nastąpiło 
poraz pierwszy w specjalnie obmyślany 
sposób, Jak wiadomo ustalenie tego 
sposobu wywołało dwutygodniowe opóź- 
nienie prac sejmowych i spowodowało 
zaostrzenie stosunku między sejmem a 
rządem. Z tych względów przebieg ce- 
remonji otwarcia sesji budzi zrozumiałe 
zalnteresowenie. 

W sobotę dn. 13 b. m. o godz. 2-ej 
po południu zaczęli przybywać na Za- 
mek posłowie i senatorowie, którzy 
wchodzą do Zamku t. zw. schodami Ra- 
dy Regencyjnej. Jednocześnie zbierają 
się nieliczni przedstawiciele prasy. 

Na schodach stoją warty. honorowe 
36 p. p. Gdy zjawia się marszałek Rataj 
l reprezentujący prezydjum Senatu wi- 
cemarszałek Woźnicki, żołnierze oddają 
honory. Przybywającego prezesa Rady 
Ministrów, warty witają honorami wojs- 
kowemi. 

Zwróciło uwagę, że marszałek Se- 
natu Trąmpczyński nie przybył osobiście 
na otwarcie sesji. Stoi to w związku z 
konfliktem, który wybuchł rniędzy nim 
a rządem. 

Z klubów parlamentarnych na ot- 
warcie sesji nie przybyły P.P.S., N.PR, 
Koło Zydowskie, miejsześci słowiańskie, 
N. P. Ch. i Komuniści. Kilka posłów i 
senatorów Żydowskich przybyło na Za- 
mek; są to! pos. Hausner, Weinzieher, 
Feldman oraz senatorowie Bodek i De- 
utscher. 

Inne kluby były reprezentowane 
mniej lub więcej licznie. Ogółem przy- 
było 142 posłów i 42 senatorów (trzecia 
część), 

Zebrani zgromadzili się” początko- 
wo w sali Canaletta skąd następnie 
przez szereg sał, w których kominach 
płonęły wielkie CAP, drzewa, przeszli 
do sali taadi tr larszałek Rataj i 
wicemarszałek Woźnicki oczekiwali w 
sali tronowej i dopiero na kilka minut 
przed początkiem uroczyst ści zjawiii 
sią w sali rycerskiej. 

Wszyscy niemal czekali stojąc, 
gdyż w całej sali było tylko kilka ka- 
napek pod ścianami, 

O godz. 2 min. 12 drzwi prowadzą- 
ce do sali Kasemblowej, gdzie ma się 
odbyć otwarcie sesji otwierają się i 
wchodzi wiceminister sprawiedliwości 
Car, peł iący obowiązki szefa kancelarji 
cywilnej Prezydenta. Zwracając się do 
marsz, Rataja 1 wicemarszałka Wożnio- 
kiego, p. Car oświadcza: 


— W imienu Pana Prezydenta 


produkcji, niema „zdobyczy socjałnych=, 
p OC się na Swipdestiro „Międzyn. 
iura pracy“, powołujemy sią na pana 
Alberta Thomasa, ZONY $ 
6 W świetle argumeatów rzeczowych, 
, dostarczonych nam przez instytucję, po- 
wołaną traktatem wersalskim do obrony 
interesów robotniczych, jak wygląda 
polityka socjalistów polskich? Jak służy 
ona interesom robotniczym? Jak w szcze- 
gólności a archja, wszędzie dziś  bez- 
myślnie organizowana przez nich, ma 
służyć produkcji, a więc utrzymaniu 
czy rozwojowi nie tylko „zdobywczy 
socjalnych“, lecz poprostu codziennej 
pracy robotniczejł Jaka idea przewodzi 
tej okropnej akoji, godzącej przedewszy- 
stkiem interesy robotnicze, wiodącej 
masy do komunizmu, stawiającej na 
kartę wolność polityczną tegoż samego 
robotnika? 

Pytania te, rzecz prosta, pozostaną 
bez odpowiedzi. Wynik studjów in ty- 
tucji, biizkiej przecież socjałistom, ge- 
newskiego Biura Pracy, jego głos, jego 
przestroga będzie dla socjalistów dymem, 
pyłem, zerem, niczem. Moglibyśmy do- 
dać do nich inne opinie równie dla PPS. 
miarodajne: Kautsky'ego, Schipla, nie- 
mieckich czasopism socjalistycznych. 
Ale poco? Dzis rządzą wyłącznie ślepe 
namiętności, 

Trzeba apelować bezpośrednio do 
mas robotniczych, rozbudzając w nich 
choćby tylko—elementarny instynkt sa- 
mozachowawozy. 

K. 


Unieważnienie, 


. Zarząd Wojewódzki Z.P,M.P, „Orię* 
niniejszym unieważnia legitymację wy- 
daną na imię Olgi Korzewskiej za Nr. 
182 jako zagubioną. 

Zarząd. 


Rzeczypospolitej mam zaszczyt prosić 
Panów Marszałków! 

Poprzedzani przez p. Cara marszał- 
kowie kieruią się do sali ensemblowej, 
za nimi wchodzą posłowie, senatorowie 
i przedstawiciele prasy. 

W drzwiach Stoi warta 1 pułku 
szwoleżerów z obnażonemi szablami. 

W sali ensemblowej posłowie i se- 
natorowie ustawiają się w półkole, zwró- 
ceni w stronę wejścia do sali sgjmowej, 
Wszyscy stoją gdyż uiema krzeseł. Przed 
drzwiami prowadzącemi do sali sejmo- 
wej na niewielkiem podjum stol mały 
stolik, nakryty czerwonem suknem. 

O godz. 2 min. 16 drzwi sali seje 
mowej otwierają się i wchodzi rząd bez 
prezesa Rady Ministrów. Członkowie 
rządu stają po prawej stronie podjum. 

W kilka chwil później wchodzi P. 
Prezydent [Rzeczypospolitej w towa- 
rzystwie prezesa Rady Ministrów i świ- 
ty. P. Prezydent jest we fraku; na pier- 
sach ma wielką wstęgę orderu Orła 
Bisłego. 

Zalega Ci8ZAa... 

Pan Prezydent odczytuje następu- 
jące orędzie: 

„Panowie posłowie i senatorowie, 
Na podstawie art. 25 i 87 Konstytucji 
zarządzeniami mojemi z dnia 81 paź- 
dziernika 26 r. zwołałem do miasta sto- 
łecznego Warszawy Sejm i Senat na 
zwyczajną, zaś zarządzeniem mojem z 
diia 8 listopuda 26 r. wyznaczjłam datę 
otworzenia sesji zwyczajnej Sejmu i Se- 
natu Da dzień dzisiejszy. Na tesją tę 
rząd wniósł dnia 29. 10.26 r. projekt 
ustawy skarbowej wraz z preliminarzem 
budżetowym va okres od 1 kwietnia 27 
r. do 81 m.rca 28 r, i będzie się doma- 
gał od ciał ustawodawczych jej załat- 
wienia. Oczekując od panów posłów i 
senatorów spełnienia ciążącego na nich 
ob.wiązku, ogłaszam sesję zwyczajną 
Sejmu i Senatu za otwartą*. 

Ukończywsży odczytywanie orędzia 
Prezydent skłoniwszy się opuszoza salą 
Marsz. Piłsudski podchodzi do marszałka 
Sejmu i prowadzi 4 nim przez kilka 
chwil ożywioną ruzmowę, poczem Zuika 
w drzwiach, wiodących do sali eejmo- 
wej. Posłowie i sanatorowie powoli 
cpus.czają Zumek. 

Tak została otwarta sesja ciał par- 
lamentarnych. 


O godz. 17-ej zebrał się Sejm w 
gmachu sejmowym na obrady, 


1 konferencji N. P. R. Dilenity Chojny: 


W dniu 7 listopada r.b. odbyła się 
konferencja Dzielnicy Chojny N. P. R. 
pod przewoduietwem kol. Gawrońskiego. 

Referąt polityczny wygłosił kcl. 
Waszkiewicz, który w dwógodzinnem 
swem przemówieniu przedstawił sytųa- 
cją poliiyczną Polski, Po rzeczowej 
dyskusji zebrani uchwalili następujące 
2 rezolucje: 

Rezolucja kol. Kulczyńskiego:; 

Konferencja N.P.R. Dzielnicy Chojny 
w dniu 7 listopada 1926 r. po wysłucha- 
niu referatu kol. posła Waszkiewicza 
uchwala co następuje: 

1) Domagamy się od Rządu zamke 
nięcia granic, w celu ograniczenia wy- 
wozu z kraju, by tym sposobem obni- 
żyć ceny na artykuły pierwszej pobre- 
by, jak również by Rząd rozpoczął wal- 
kę z drożyzną. 

2) Ządamy utrzymanis socjalnych 
zdobyczy i nie robienia w nich żadnych 
wjłomów. 

3) Utrzymania zasiłków ustawo- 
wych i doraźnych dla pozbawionych 
pracy. 

4) Domagamy się kredytów na ro- 
boty publiczne, 

Rezolucja posła Waszkiewicza: ' 

Konferencja Dzielnicy Chojny NPR. 
przyjmuje do wiadomości uchwałę kone 
ferencji ogólnomiejsziej w Łodzi z dnia 
24. X. 1926 roku. 


wezwanie, 


Sekcja Kolarzy Z. P. M, P. „Orlę* 
niniejszym wzywa członków zjednocze= 
nia posiadających rowery i chętnych bra- 
nia udziału w pracach Sekcji do zgło- 
szenia się u sekretacza koł. Uznańskie- 
go w łokalu przy ul. Piotrkowskiej 91. 

Zarząd Sekcji Kolarzy 
„Orlę* 


pr Fichna, 


Ni 24 (28). 


Kięska wyborcza 
list polskich na Sląsku. 


li z powrotem przyjmowani do pra- 
cy z pominięciem tych, których pa- 
trjotyzm polski nie uległ wątpliwości. 
Te przyczyny wpływały już 
przedtem na zapisywanie dzieci ro- 
botników polskich dojszkół niemiec- 
kich i na wzrost głosów na kandy- 
datów niemieckich przy wyborach 
do rad załogowych, co było pier- 
wszym zwiastunem niepomyślnych 
wyników wyborców niedzielnych. 
Drugą przyczyną cofnięcia się 
ilości głosów polskich jest okolicz- 
ność, że lud Sląski, który całymi 
wiekami podlegał wpływom nie- 
mieckim, wymagał państwowej opie- 
ki i obrony. Od początku popełnia- 
no jedpak w administracji śląskiej 
cały szereg zaniedbań i błędów, 
które się teraz zemściły, a ze zbyt 
szerokiej autonomji korzystali prze- 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
na Górnym Sląsku wybory do sa- 
morządów. Wynik wyborów jest 
klęską dla list polskich. Stanow- 
cze zwycięstwo odnieśli Niemcy. 
W miastach na listy niemieckie pa- 
dło około 60 proc. głosów, na wsi 
w okręgu przemysłowym ponad 50 
proc., w okręgach rolniczych czysto 
polskich około 50 proc. Z tego wy- 
nika, że bardzo duże ilości głosów 
polskich padło na listy niemieckie. 
Wybory niemieckie wypadły dla 
polskości gorzej, niż podobne wy- 
bory w r. 1919, kiedy Górny Sląsk 
znajdował się pod rządami pruskiemi. 

Czem sobie wytłumaczyć tę 
klęskę? 

Przedewszystkiem zastój gospo- 
darczy, który przed wybuchem 
strajku angielskiego skupił na nie- 


wielkiem terenie G. Sląska 70 ty- | dewszystkiem Niemcy, którzy na 
sięcy bezrobotnych i związana z | @. Sląsku rozporządzają dwoma 
tem bardzo sprytna agitacja nie- | niesłychanie ważnymi czynnikami, 
miecka. Przeciągała ona na swoją | mianowicie kapitałem i stanem śre- 


dnim t. j. inteligencją. Inteligencja 
polska naogół nie brała udziału w 
tak ważnej tutaj pracy oświatowej, 
pozostawiając lud nadmiernym wpły- 
wom Niemców. 

Wreszcie do fatalnego wyniku 
przyczynił się jednolity front nie- 
miecki i rozbicie stronnictw  pol- 
skich, które zresztą w niektórych 
wypadkach łączyły się, oraz prze- 


stronę robotników polskich pracą w 
przedsiębiorstwach niemieckich. Ci- 
chych agitatorów dostarczał niższy 
personet administracyjny, jakby 
podoficerski w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, które znajdują się 
na polskim G. Sląsku wciąż jeszcze 
w rękach niemieckich. Jednali oni 
z góry głosy dolskie dla list nie- 
mieckich w ten sposób, że robotni- 
cy przyjaźnie dla Niemców uspogo- | prowadzenie wyborów już teraz, 
bieni nie ulegali redukcji albo też | mimo, że niektóre organizacje przed 
przy polepszeniu się położenia by- | tem przestrzegały. 


Od redakcji. 


Redakcja naszego pisma otrzymuje 
dość często różnego rodzaju anonimowe 
artykuły, które naturalnie nie mogą być 
przez nas użytkowane. 

Wyjaśniamy więc, że uitykuły na- 
desłane powinny być zaopatrzone, choć- 
by dla wiadomości redakcji, podpisem 
czytelnym autora oraz jego adresem, 

Jażeli artykuł nadsyła organizacja 
N. rv. R, to powinien on być zaopatrzo- 
ny podpisem przewodniczącego orgaui- 
zacji w danej miejscowuści oraz piecząt= 
ką partyjną ewentualnie związkową. 

Wszelkie arisykuły nie odpowiadające 
powyżej przytoczonym warunkom bydą 
rzucane do kosza redakcyjnego, 


Wybory do Kasy Chorych 
w Warszawie, 


Dnia 7 i 14b. m. odbyły się wy- 
bory do Kasy Chorych w Warszawie. 
W pierwszym terminie głosowali ubez- 
pieczeni, w drugim pracodawcy. 

Wybory te są znamienne z dwóch 
względów. Po pierwsze że wzbudziły 
one bardzo małe zainteresowanie ubez= 
pieczonych. Uprawnionych do głosowa- 
nia było 147.292, głosowało zaś 88.719, 
czyli zaledwie 24,8 proc. Ten stan r e- 
czy należy sobie „tłómaczyć ogólnym 
zobojętnieniem szerokich mas, brakiem 
zainteresowania się Kasą Chorych, która 
przecież utrzymuje się ze składek ul64- 
pieczonych i operuje wielkiemi fundu- 
szami społecznemi. Gospodarka dotych- 
czasowych władz warszawskiej Kasy 
Chorych mie należała do wgorowych, 
przeciwnie, wywoływała ona bardzo 
często krytykę i protesty, 

A mimo to wybory nie pokazały, 
żeby wśród ubezpieczonych była świa- 
doma wola poprawy. 


P. P. S. w opozycji. 


Daia 10 i 1l b. m. odbyty stę pg 
siedzenia najwyż$zych ciał partyjnych 
P. P. S. W obradach tych zastanawiano 


Drugim znamieniem charaktery- | Się na potajeniem stosunku do rządu. 
stycznem wyborów warszawskich jest | Uchwalony wniosek byzmi; 
walne zwycięstwo komunistów, którzy — C. K. W. stwierdzając, że wy- 


dany dniu 6-go listopada b, r. dekret 
prasowy jest nowem pogwałceniem Kon- 
stytucj: | ciosem, wymierzopym w de- 
mokrację, przekreśla bowiem wolność 
słowa i druku, wzywa Z. P. P. S. dą 
poczynienia wszelkich wysiłków, by de- 
kret teu został przez Sejm niezwłocznie 
uchylony, G. K. W. stwjerdza, żp osta- 
tnie posvnięcia Rządu w zakregie poli- 
tyki  społeczno-gospodarczej, zarówno 
jak dekget JAM i zasadniczy stosu» 
nek Rządu do dengokracji parjameqtar- 
nej powodują zajęcie przez P. P. S. 
stanowiska opozycyjnego wobec Rządu. 

W sprawie dalszego udziału Mora- 
czewskięga w rządzię postanowiono wy- 
słać do niego delegacją, | 

Perswszje jednak tej delegacji nię 
odunieslg pożądanego rezultatu, gdyż 
Moraczewski pontinow iP DORCOWA w rzą- 
dzie choćby za cenę zrzeczenia się mąn; 
datu poselskiego i wszelkich stanowisk= 
zajmowanych w partji, i 

Dnia 13 b. m. Moraczewski nade- 
słał na ręce prezesa klubu P, P.-S, po- 
sła dr. Marka list, w którym zawiadae 
mia go, iż wbrew żądaniu swej partji, 
z rządń nie występuje— natomiast wszy: 
stkie piastowane przęz siebie mandaty, 
do dyspozycji C. i£. W. P, P, 9, 


zdohyli największą liczbą mandatów na 
80 zdobyli oni 21 mandatów, Nijwiększę 
klęską ponieśli chadecy, gdyż dotychczas 
mieli 21 maodatów, a obecnie zdobyli 
tylko 11, P. P. 3-owcy sżragili jeden 
mandat. Stan posiadania N. P. R. nie 
uległ zmianie. Dotąd rządzili warszawską 
Kasą Chorych chadecy i pepesowcy. Jak 
się ulożą stosunki obecnje trydno nara- 
zie przewidzieć. 

Wśr41 list pracodawców zwycięży” 
ła ta, która wystęwiona została przez 
Lewjatana i pokrewne mu jnstytucje. NA 
tę listę przypadają 23 mandaty na 
ogólną liczbę 30. 


a a a: 


W sprawie St. Jabłońskiego: | 


Na podstawie otrzymanych przez 
nas informacji podajemy ġo wiadomości 
wszystkim zainteresowanym, że Stani- 
sławowi Jabłońskiemu odczytano moty- 
wowany w jego sprawie wyrok w dniu 
9 listopada b.r. Qd tego terminu w cig- 
gu dwuch tygodni będ ie wniesiona do 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie skarga 
apelacyjna, Powyższą skargę już opra- 
cowuje obrońca oskarżonego, adwokat 
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Żądania pracowni- 
ków sezonowych: 


Zebrani pracownicy sezonowi, człon- 
kowie Związku Pracowników Miejskich 
i Zakładów Użytecz. Pubiicznej Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego oddział w 
Łodzi, w dniu 12 listopada b, r. w sali 
Polskich Związków Zawodych, ul. Głów- 
na 31, po wysłuchaniu referatu wygło- 
szonego przez kierownika Związku, Stę- 
borowskiego i wyczerpującej dyskusji 
uchwalają co następuje: 

1) Wobeo zastraszającynh rozmia- 
rów kląski bezrobocia, jaka objąła nasz 
krai, wśród których wielu bezrobotnych 
od dwuch lat pozostaje bez praoy, Ze- 
brani robotnicy sezonowi stwierdzają, że 
przedsięwzięte przez Rząd półśrodki nie 
są wystarczające i, że zwłaszcza w obli- 
czu nadchodzącej zimy, sprawa przyjścia 
bezrobotnym z pomocą finansowa, żyw” 
nościową i opałową, wymaga szybkiej i 
energicznej akcji ze strony czynników 
rządowych. Przytem zebrani robotnicy 
sczonowi wyrażają przekonanie, że Rząd 
winien w drodze dekretu rozszerzyć 
działanie ustaXy 0 zabezpieczeniu DA 
wypadek bezrobocia na wszystkie kate- 
gorję pracowników i domagają sią gnit- 
sienia martwego sezonu |. je dnia 15 
grudnia do 16 marca, 

2) Zebrani nujenergiczniej protestu= 
ją przeciwko 4-mu punktowi rezolucji 
ogłoszonej w „Głosie Polskim* dnia 6 
listopada i „Kurjarze Łódzkim“ dnia 11 
listopada 1926 r., który jest zamachem 
na prawa robotnicze, tekst, którego po- 
dajemy niżej; „Zebrani proponują usta- 
wowe użycie funduszów bezr.bocia, jak 
to z dawien dawna u narodów kultural- 
nych miało zastosowanie na rzecz bu~ 
dowy kanału węglowego, przez co usy. 
wając jałmużnę stworzyłoby sią Zródło 
twórczej pracy,“ 

8) Zebrani domagają się rozszerzc= 
nia umowy zawartej między Źwiązkani 
a Magistratem m, Łodzi dnia 31 marca 
b. r na Wydz. Kanalizacyjny jako odr 
dzielną ipstytucję, poto tylko aby obni- 
żyć zarobki tym robotnikom i zwracaj 
się do Frakcji Radzicokiej N. P. R.i 
Z. 2. P. celem obalenia powyższego ro- 
gulaminu, 

4, Zebrani protestują przeciwko roz= 
porządzeniu Mioistorsvwa Robót Publi= 
czoych, aby robotnicy do pracy byli 
przyjmowani nie ze Związków Zawodg- 
wych a tylko za pośrednictwem P.IJ.P.P, 
w celu obniżenia płacy robotmkoim jak 
to ma miejsce na Polesiu Widzewskim 
przy budowie dworca kolejowego. 

5) W związku nominacją na pre- 
zesa Komisji Opinjodawczej w sprawach 
gospodarczych, stóra funkcjonować bę- 
dzie przy Prezydjum Rady Ministrów, 
zpbrapi poboknicy sezonowi gtwiepd ają 
ġe poseł Wierzbicki jest wrogiem nSta- 
wodawStwa robotniczego i przeciwn kiem 
badania kosztów produkcji jak jak rów- 
nież maqdatarjuszem „lytwiatana* dla 
Wairi z puchem rąbotniczym. Wobec te- 
go robotnicy sezonowi protestują jak- 
najeuergiczniej przeciwko jego nomi- 
nacji. 

6) Zebrani robotnicy sezonowi Zwra: 
cują sią do itady Gkręgowej Źjednocze- 
nia Zawodowego Polskiego i N. P. R, 
celem zwoływa.ia wieców protostacyj- 
nych przeciwko wzrostowi drożyzny i 
zadpjachowi na prawa robotnicze, — 


Konserwa obszarnicza a re- 
kiny kapitały łódzkiego. 


Głos polski podaje: 
dniu 17 b. m. przybywają do 


Łodzi, po. zakończeniu ohradującego w 
, Wagrsgawie obecnią zjazdu stronnictwa 


zachoyawozego, wybitni 
obozu konserwatywnego. 
Jako przedstawiciele grupy wileń- 
gkiaj przybywają do Łodzi; ks. Janusz 
R:dżiwiłł i ks, Eustachy Sapieha, ze 
srodowiska krakowskiego zaś. rektor 
prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, Te- 
uaktor pol'tyczny krakowskiego „Ozasu*, 
Stanisław Hstreicher i wybitny ekono- 
Mista polski, doradca rządowy komisji 
amerykańskich ekspertów finansowych 
Edwina Kemmorera, prof. Adam Krzyża= 
ppyski, 
= Celem ich pobytu w lodzi jest 
zorgałizowanie w oparsiu © przemysł 
włókienniczy, Stronniotwa zachowaw- 
czego w Łodzi i woiągnięcia w ten spo- 
sgb praomyslu tego w «¿btg polityki. 
W obradach, które toczyć się będą 
przez cały dzień dzisiejszy w pałacu 


reprezentanci 


prez. Maurycego- Poznańskiego -weźmie 
pdział szereg wybitniejszych reprezen- 
jantów przemysłu włókienniczego w Łodzi. 
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Z życia  2.-2.-P. 


Zgierz. 


Po ostatniej podwyżce arbitrażowej 
10 proc., którą robotnicy nie otrzymali, 
przyszły nowe podwyżki 12 pro. i 5 proc. 
i aby takowe otrzymać trzeba było sto- 
czyć walki-w poszczególnych fabrykach, 
Walki: te skończyły się fomyślnie dła 
robotników. 

Uzyskanie podwyżek  osiągnąćby 
można łatwiej, gdyby robotnicy w — 
olbrzymiej większości należeli do Związ- 
ków "Zawodowych. Część robotników 
robotników którzy są członkami Związku 
„Praca“, a «przedtem byli członkami 
Związku „Jedność* przewaznie są pod- 
stawą ruchu zawodowego i oni to pro- 
wadzą rej na terenie fabryk w Zgierzu. 
A ostatnio inna część robotników opie- 
szałych w ostatnich czasach zrozumiała, 
że bez organizacji Zawodowej nie po- 
prawi się bytu klasie robotniczej, to też 
od kilku tygodni ruch zawodowy na te- 
renie Zgierza zaczyna się ponownie 
rozwijać, 

Wszystkie fabryki czynne są od 3 
do 6 dni w tygodniu. Firma Krusche i 
Lorentz zatrudnia na dwie zmiany po 8 
dni w tygodniu, w przędzalni, tkalni i 
wykończalni 350, r botników. Fabryka 
Borstą pracnyje cały tydzień i zatrudnia 
200 robotników, firma oselta czynną 
cały tydzień (dzień i coc) pracuje ro- 
botników 700, pozostałe libryki które 
zatrudniają od 10 I wyżej robotników 
pracują cały tydzień, lecz robotnicy 
czekają na osnowy po dwa i trzy. dni 
w tygodniy, i to sią nazywa cały ty- 
dzień pracy, to wszystkie firmy razem 
Zutrudniają 300 robotników. 

ffowapzystwo Budowlane Hódż-Kut- 
no wzięło z konkursu od Magistrasu m, 
Zgierza regulację stawu. Za wykonanie 
jednego metra sześciernego płaci się 
rob :tnikowi 40 groszy, tak, że robotnik 
może zarobić dziennie do } zł. gr, 80, 
na dniówką płacą 2 zł. 84 gr., Towarzy- 
stwo te zatrudniać miało około 200 „ro- 
botników, lecz za taką -płacę i zgłosiło 
sią do pracy aż 2-ch robotników, ci oo 
nie podjęli pracy mówią „za takie pie- 
niądze we wodzie niech pracują konie i 
burżuazja, bo im*to wyjdzie ną zdrowie* 
Ostatnio Tow. powyższe ma zaąngażo- 
wać robotników z linji kolejowej Wi- 
dzew-ŁLidź, 

Ciekawi jesteśmy, czy przy takiej 
pracy i płący staw bądzie uregulowany 
za lat trzy, a termin wykonania jest do 
1-go grudnia b. r. 


Aleksandrów. 


Pa wyborach do Rady Miejskiej, 
gdzie burmistrzem został p. Andrzejak 
z P. P. 8, a wiceburmistrzem niemiec i 
ławnikami również ci ostątni, bo tego 
wymagał blok międzyuarodowy, Ale od 
czasu objęcia władzy przez powyższych 
żadnego udogodnienia dla dobra mies.= 
kańców nie uczyniono, ą zwłaszcza dla 
klasy robotsiczej, bo ani j dnego robot- 
nika nie przyjęto na roboty publiczne, 
dlatego, że plany mają być przygotowa- 
ne za kilka miesięcy. Oiekawi jesteśmy 
czy do regulacji ulic potrzeba jest 
wielkich planów, 

w fibrykuch tkalnisch i pończo= 
szarniach pracuje robotników z górą 
500, zarobki ich wynoszą od 20-40-stu 
zł. tygodniowo. Drożyzna jest prawie 
taka sama jak i w Łodzi. 

Życie organizacyi polszich Zaczyną 
się powoli rozwijać dzięki stąłemu kon- 
taktowi z Łodzią. 


Częstochowa. 


Po podwyźce 5 prao. jaką otrzy” 
mali w branży włókienniczej wystąpiły 
inne zawody o paprawę swego bytu. 
Związki Zawodowe a wszególncści Pola- 
kie Związki wystąpiły o podwyżkę dla 
branży jutowej o 86 prvc, i po kilku per-- 
traktacjach przemysłowcy zaproponowali 
5 proc. na cv rabotnicy Sią cie zgodzili 
i zastrejkowali w  lczbie 4-ch tysięcy. 
Zatarg ten oparł się o inspektora pracy, 
lecz nie został narazie zażegnany, a 
dalsze kroki tego zatargu Sskojączą się 
arbitrażem w Warszawie. i 

Związek Metalowców Z. Z. P. po 
czterech uniach strejku otrzy mał 6 proc. 
podwyżki. 

Związek Przemygłu Skórzanego 
Z. Z. P. po uzyskaniu swego czasu pod- 
wyżki 25 proc. obecnie wystąpił Z no- 
wemi żądaniami. 

Na- robotach kanalizacyjnych ros 
botnicy mają płacone 4 zł. 60 gr. dzien- 
nie, chociaż wszelkimi siłami Związek 
„Praca żądał 6 zł. 20 gr, lecz inne 


„PRACA*—2i listopada 1926 r. 


Doroczny Zjazd N.-P.-R. na 
województwo Łódzkie, 


EE w NN 
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W niedzielę dnia 28 listopada br. o 
godz. 10 rano w sali Rady Miejskiej w 
Łodzi przy ul. Pomorskiej 16, odbędzie 
się doroczny Zjazd Wojewódzki N.P.R. 
z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie, 

2) Wybór Prezydjum. 

3) Przyjęcie regulaminu obrad. 

4) Wybór komisji mandatowej. 

„5) Sprawozdanie ze stanu organi- 
zacji partji. 

6) Sytuacja wewnętrzna stronnictwa 

(Dyskusja) 

7) Wybory Zarządu. 

8) Wolne wnioski. 

Okręgi i filje województwa łódzkie- 
go winny wybrać delegatów na powyż- 
szy Zjazd wedle klucza ustalonego na 
poprzedni Zjazd, a mianowicie, 1 dele- 
gat na 50 członków opłacających składki 
Filje liczące mniej niż 50 członków wy- 
bjerają 1 delegata, 

W Zjeździe mogą wziąść ndział 
rownież i goście. Delegaci i gość e win- 
ni posiadać zaświadczenia tylko swego 
Zarządu okręgu lub filji. 

Wybór delegatów należy przepro- 
wadzić do dnia 21 bm. i nazwiska tych- 
że, jak również sprawozdanie ze stanu 
organizacji przesłać do Sekretarjatu Wo- 
jewóńdzkiego najpóźniej do dnia 21 bm. 

Sekretarjat Wojewódzki. 


0 wolność słowa. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 18 bm. 
wszystkie Kluby Sejmowe z wyjątkiem 
Komunistów i N. P. Ch. sgłosiły do la- 
ski marszałkowskiej wniosek nagły w 
sprawie uchylenia mocy prawnej rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 4-go listopada 1926 r. o karach 
zą rozpowszechnianie nieprawdziwych 
wiadomości oraz o karach za zniewagąę 
władz i ich przedstawicieli, 

Wniosek ten zgłaszono jako projekt 
ustawy obejmującej trzy artykuły, z któ- 
rych 1-szy uchyla powyższe rozporzą- 
dzenie Prezydenta, 2<gi powierza wyko- 
nanie ustawy Prezesowi Rady Ministrów 
i wgzystkim Ministrom, 4 ci wreszcie 
ustala, że ustąwa wchodzi w życie z 
dniem -ga grudnia 1926, 


Wiec lokatorski: 


Dnia 21. XI, b, r, T-wo „Lokator“ 
zwołuje wiec lokatorski w sali Filhar- 
monji ul. Pr. Narutowicza 20, gdzie bę- 
dą referowane bardzo ważne sprawy lo- 
katorskie. 


Związki tej akcji nie poparły. Wszystkie 
sprawy robotnicze Izałatwiają delegaci, 
skład ich jest następujący: Cbadecy í 
delegatów, Klasowcy 4, 4. Z. P. 2-ch. 
Frzewodniczący tegoż komitetu jost z 
ramienia Z. Z. P. 

W powyższych sprawach czynny 
udział bierze kier. Z. Z. P. Paradowski. 

* 


W ubiegłą sobotę odbyła się w 
Warszawie w Ministerstwie Pracy kon- 
ferancja w sprawie zatargu w przemy= 
śle jytawym. 

Obecni byli przedstawiciele Dyrek- 
cji Zjednoczonych Fabryk jutowych w 
Częstochowie orąz reprezentanci Zwią4- 
ków Zawodowych Związek „raca“ był 
zastąpiony przez kol. posła Waszkie- 
wicza, sskretarza kol. Paradowskiego 
oraz delegatów z „Warty“, „Stradomia“ 
i „Qrzysayna“, 

Przedmiotem sporu w przemyśle 
jutowym w Ozęstochowie jest sprawa 
płacy, Przemysłowcy jutowi w swoim 
czasie obniżyli płace w stosunku do 
płac w przemyśle włókienaiczym. Kiedy 
włókniarze otrzymali podwyżkę w roku 
1924 i w roku 4926,— właściciele fabryk 
jytowych-nie dołożyli swym robotnikom 
w tym samym stusunku, co w całym 
przemyśle włókienniczym, Wogóle wy- 
zysku robotnika prym dzierżą Zjedno- 
czone Fabryki Jutowe. Płace są tam 
wprost głodne i często o 80 do 40 proc. 
niższe niż w Łodzi. Robotnicy dopro- 
wadzeni do rozpaczy zastrajkowali, wy- 
stawiwszy żądanie 86 proc. podwyżki. 
Fabrykanoi wówczas zaproponowali 5 
proc. i odmówili prowadzenia rokowań, 
„Wskutek czego strajk trwał 10 dni. 

Po dłuższej dyskusji konferencja 
zakończyła się tym, że obydwie strony 
zgodziły się oddać rozstrzygnięcie sporu 
pod- arbitraż pana Ministra Pracy. W 
ten sposób strajk zostanie zlikwidowany, 
Decyzja Pana Mi jistra zapadnie w tych 
dniach, 
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Pan Groszkowski 
e L4 [J 
wyjaśnia. 

W Nr. 23 „Pracy“ z dnia 14, 11 
1926 r. ukazał się artykuł p. t. „Gospo- 
darka, w Urzędzie Zasiłkowym*, zawież 
rający szereg nieścisłych danych. 

W związku z tem Magistrat — na 
podstawie art. 21122 „Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów praso- 
wych“ — uprasza Sz. Redakcję o umiesz- 
czenie poniższego sprostowania w naj- 
ksza numerze. 

rząd Zasiłkowy, pełniący zastępczo 
funkcję Funduszu ez obodłajiza or 
ności, związane z wypłacaniem zapomóg 
bezrobotnym, pobiera od wspomnianego 
Funduszu odsetki pewne na pokrycie 
kosztów administraoyjnych. 

. Stopa procentowa tych odsetek od 
końca 1925 r. wynosiła 1.76 proc., na- 
stępnie zaś — wobec zaoszczędzenia z 
tego Źródła pewnych kwot, oraz ze 
względu na zwiększenie się liczby bez- 
robotnych — Urząd Zasiłkowy wystąpił 
z wnioskiem o obniżenie tej stopy do 
1.5 proc, 

Niezależnie od tego, Magistrat z 
żaoszczędzonych przez Urząd Zasiłkowy 
sum, zbonifikował Funduszowi Bezrobo- 
cia sumę złotych 17,000 (co tenże Fun- 
dusz potwierdził pismem N.9913 z dnia 
7. 11. r. b.) 

Ponieważ od m. kwietnia r. b. za- 
czął się spadek bezrobocia, a obniżona 
stopa procentowa pozostała bez zmiany 
oszczędności Urzędu Zasiłkowego zosta- 
ły wyczerpane. 

Ze wspomnianych oszczędności ani 
Magistrat, ani Urząd Zasiłkowy, nie na- 
by wał luksusowego inwentarza jak wspo- 
mina rzeczony artykuł. 

Remuneracja naczelnika Urzędu Za- 
siłkowego jest przyznawana na ogólnych 
zasadach przez Magiśtrat i nie przekra- 
cza ogólnych norm, przyznawanych in- 
nym Raczelnikom Wydziałów. 

Redukcja pracowników, konieczna 
z powodu ograniczenia — w związku ze 
spadkiem bezrobocia — agend Urzędu, 
przeprowadzona została w tan sposób, 
iż zwolniono pracowników mniej zdol- 
nych przy uwzględnieniu ich stosunków 
majątkowych i rodzinnych. 

Zatrzymano natomiast pracowników 
niezbędnych między nimi i 6 pracownio 
zamężnych, których mężowie są bez 
pracy, względnie zajmują stanowiska 
niestałe, 

Co się tyczy organizacji naczelnych 
władz Urzędu Zasiłkowego, jest oa Zor- 
ganizowany na tych samych zasadach, 
jak wszystkie inne Wydziały Magistratu 
t. zn., że na czele Urzędu stoi przawod- 
niczący (w osobie p. wiceprezydenta W, 
Groszkow skiego) pracami Urzędu kieru- 
je naczelnik Urzędu, kierownik zaś biu= 
ra central .ego jest zarazem  kierowni- 
kiem Oddzialu Rachuby, będącej jeduą 
z agend Urzędu. 

Stanowisko inspaktora ustanowiono 
zostało wówczas, gdy Urząd liozył 16 
biur obwodowych, rozrzuconych po ca- 
łem mieście i to przeważnie na krań zach. 

związku z łączeniem obecnie 
wskutek spadku bezrobocia — biur obwo= 
dowych i zakończeniem reorganizacji — 
zdecydowano juź w początku b. m. Stas 
nowisśy to zlikwidować, a sprawa fa Zo- 
stanie ostatecznie załatwiona w najbliż« 
szych dniach. 

Wreszcie zaznaczyć należy, że pra- 
cownicy Urzędu Zasiłkowego mogą Ko- 
rzystać tylko z wymówiania jsdnomie- 
sięczneg , albowiem i Magistrat wobec 
Funduszu bezrobocia mie korzysta z 
dłuższego terminu wymówienia, 

Natomiast informacja, jakoby pra- 
cownioy zmuszeni oyli dv podpisywunia 
zobowiązań, iż w każdej chwili opusz- 
czą pracę nie odpowiada rzeczy WiSLosci, 


Przewodniczący Urzędu Zasiłkowega 
Wiceprezydent: 
(Z) W. Groszkowski, 


Uwaga redakcji: Umieszczając wyjaśnienia 
p. wicegr. Groszkowskiego w oałości, 
zastrzegamy sobie omówienie szczegóło- 
wo teg» wyjsśnienia w następnym nu- 
merze naszego pisma. 

(cie a al ë Ol 


Ogłoszenie. 


Na zabawie T-wa S. O. „Odrodze- 
nie* w dniu 13 b. m. w sali Hauberta 
przy ul. Tuszyńskiej 19 przez pomyłkę 
zostało zamienione w garderobie palto 
męskie (jesionka). Posiadacza nie swego 
palta niniejszem wzywa się do zwróce- 
nia takowego do klubu T-wa Łódź, ul. 
Rzgowska 80. 

Zarząd T-wa. 


niw i "RAE O 0 ÓC 
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„PRACA*—21 — „PRACA"“—21 listopada 1928 T. č < 1926 r. 


O dzień pracy w Niemczech. 


Ministerstwo Pracy Rzeszy przygo- 
towało przed niedawnym czasem projekt 
ustawy o ochronie pracy, w którym 
przyjęto w nsjogólriejszych zarysach 
postanowienia konwencji waszyngtoń- 
skiej co da 8-godzinnego dnia pracy. 
Ustawa ta rozpatręwana jest obocnie 
przez Rząd, prawdopodobnie jeszcze w 
ciągu b. im. przekazana ona zostanie do 
zatwierdzenia Radzie Państwa, następ- 
nie zaś Radzie Qospodsrczej. 

Licząc się z możliwością przewle- 
czenia załatwienia tej sprawy wystoso- 
wały robotnicze związki zawodowe, bez 
różnicy odcieni politycznych, wspólny 
memorjnł do Rządu Rzeszy, w którym 
domagają sią zaprowadzenia na czas 
przejściowy doraźnej ustawy o ochronie 
8 godzin.ego pracy. 

Ządanie to spotkało się z silnym 
sprzeciwem ze strony pracodawców. 
Związki przedsiębiorców wydały obszer= 
ny memorjsł, w którym dowodzą, iż 
wprowadzenie przymusowego 8-godzin- 
nego dnia pracy podkopałoby zupełnie 
możliwość konkurencji dla przemysł 1 
niemieckiego na rynkach zagranicznych. 

Na sobotę, dnia 13 b. m. Kanclerz 
Rzeszy zaprosił w tej sprawic delega- 
tów robotniczych związków zawodowych. 


Na konferencji związkowcy przed- 
slawili mu swe żądania w sprawie usta 
wowego załatwienia kwestji ochrony 
pracy. Robotnicy z całym zaciskiem 
raz jeszcze stwierdzili, że, pomimo pię: 
trzących się trudności na drodze rozwo- 
ju życia gospodarczego w  Niemozech, 
zmuszeni są oni bronić swoich postula- 
tów dotychczasowych, dotyczących ogra- 
niczenia czasu pracy do 8 godzin na 
dobę i skasowania godzin dodatkowych, 
gdyż tsiko na tej drodze można sku- 
tecznie, jak  Sąd.Ą, oddziuływać na 
zmniejszenie się bezrobocia. 


ELOoOoPpaunikizat., 


Zarząd Wojewódzki zawiadamia, że 
dn. 21. XI. rb. o godz. 10 rano odbędzie 
sią Zjazd Okrągu Łódzkiego Z. P. M. P. 
„Orlą"*. Wstęp delegatów za okazaniem 
legitymacje. 
Zarząd, 


0 podwyżkę w drukarstwie. 


Związek zawodowy Drukarzy i P. 
Z. w Polsce, okręg Łódź, ` przesłał do 
właścicieli wydawnictw pism łódzkich 
oraz do Stowarzyszenia Właśoicieli dru- 
karó 1 ltografji w Łodzi projekt rewizji 
umowy cennika, stawiając wniosek- pod- 
wyżki zarobków o 80 proc., ornz by 
zarobki regulowane były c» miesiąc w 
inyśl obliczeń zmiuny drożyzny przez 
Urząd Statystyczny m. Łodzi. 

Motywy przedłożonego projektu re- 
wizji cennika zawartego przed dwoma 
laty (21 listopada 1924 r.) Związek dru- 
karzy opiera na  niepowstrzymsnym 
wzroście cen na artykuły plerwszej pot- 
rzeby, a co za tem idzie kosztów utrzy- 
maniu. 


Najtaniej 1 najsolldnie] 
oykonyon drukarnia, Draca“ 


| LUNA. | Dziś i dni następnych! aaa | UNA] 
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Państwowych 
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Wspaniała gra! 


Dz‘ś. i dni 
następnych! 


ODEON | APOLLO 


Jak ćmy ku światłu tak mło 
de dziewczęta lecą na lep 
pokusy!!! 


Dramat w 10 aktach p. t. 


| „zntracona ulica" 


Pierwszy Beans po 75 gr. 


Baczność! 
W myśl Uchwały Zarządu Osręzo- 
wego N. P. R. z dnia 22 września r. b. 
koledzy pracujący na terenie Magistratu 


winni należeć do Koła. Pracowników 
Miejskich N. P, R. a nie do poszczegól- 
nych dzielnic. Wobec powyższego prs- 
simy zainteresowanych kolegów o przy- 
bycie do klubu (Piotrkow ka 91) w 
czwartki każdego tygodnia od godz. 8 
wieczór, celem rejestracji. 

W czwartek, dnia 26 listopada rb. 


Dziś i dni 
pierwszy wieki tm PrISCIIJ Dean „iówaej 
e © 
Tancerka z Sewilli 


Dramat egzotyczny w 8-miu aktach z życia toreadorów 
W roli tytułowej powabna i urocza, [rapująca ognistym 
temperamentem PRISCILLA DEAN. 


a k l- O __ 000000 0 JO 
Początex przodatawień w dni powszednio o godz. 5.30, 
w soboty I w niedziolę o godz. 4. 


Na sęzon jesienny i zimowy 


iza GOTóWKE:; 


palta damskie, kotikowe gładkie i drukowane, zamszowe i t. p. oraz palta GAL 
i ubrania wszelkiego rodzaju. === 

UWAGA! Przyjmuję wszelkie obstalunki damskie I męskie. 
WÓLCZAŃSKA 43. I-sze piętro, front. 


Devonin MARJA DALBATICIN 


w filmie nad filmami p. t. 


KOBICTA-SZPICG 


Sensacyjny dramat w 12 akt. 
na pułkownika, która jest przyczyną całej,akcji izbrodnicze). 
Świetna wystawa! 


Dziś i dni 
następnych! 


Król eowboyówl!! 
Bożyszcze tłumów. 


TRED THOMSON 


w sensacyjno cowboyskim o- 
brazie w 8 częściach p. t. 


Pierwszy seans po 75 gr. 


Najnowsza i jedna z najlepszych kreacji ulubienicy publiczności 


HENNY PORTEN w potężnym dramacie p. t. 
„Wszystko dla dziecka amim 


Każdy widz z zapartym oddechem i ze łzami w oczach śledzić 
będzie tragiczne dzieje aktorki-matki. 
|" T | waka | 


następnych! 


mmaczzp 2 


ilustrujący wpływ kobiety 


Oryginalne sceny batalistyczne! 
|= 


Dziś I dni 
następnych 


CORSO 
Po raz pierwszy w Łodzi 


PEARL WHITE 


sensacyjnem dramacie 12 akt 


w grocie zadiimionych 


Grożn 
OE as ED Ja eS ab dokończenie obrazu p. t. 
lach gł. WERNER KRA: 
USS, Hr. Angos ESTERPHAŻY Piły w 2 częściach. TAJEMNICE 


chińskiej dzielnicy 


Konferencja Dzieln. Radogosz cz. 


W sobotę, dnia 20 listopada b. r. 
o godz, 7 wiecz. w lokalu własnym Klu- 
bu N. P. R przy ul. Zgierskiej 103 od- 
będzie się koñforenoja dzielnicowa. Re- 
ferat wygłosi kol. Ogłowski. 

Wejście za legitymacjaąmi. 


Zarząd, 


o godz. 6 wieczór w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej 91 odbędzie się konferen- 
cja Koła Pracowników Miejskich NPR. 
Sprawy bardzo ważne, 


Nè 24 (28) 


„Higiena życia codziennego" 


W dniu 20 b. m. w sobote « o godz. 
7 wiecz. w sali T-waS.O. „Odrodzenie“ 
odbędzie sią cdczyt pod powyższym ty- 
tułem, Odczyt wygłosi Dr. Mittelstaet. 
Wejście bezpłatne, 


Wspólna zabawa 


Dzielnic: Bałuckiej i Staromiejskiej. 
Staraniem Dzielnic: Bałuckiej i Staro- 
miejskiej odbędzie się w sobote, dnia 20 
listopada b. r. od godz. 8 wiesz, zabawa 
taneczna w sali T-wa Muz.-Śpiew. im. 
Ign. Paderewskiego (ul. Zawiszy L. 24 
róg Franciszkańskiej), urządzona dla 
członków, sympatyków i „wprowadzonych 
gości, na którą zapraszają Sz. Czytelni= 
ków «Pracy. 

Zarządy 
Dzielnic: Staromiejskiej i Hałuckiej. 


Dzielnica Chojny. 


W sobotę, dnia 20 listopada r. b. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie 
członków Dzielnicy, na którem odbędą 
się wyb>ry delegatów na zjazd woje- 
wódzki. Obecność wszystkich członków 
konieczna. 

Uwaga: Wejście za legitymaocjami, 
7 Zarząd. 


Dzielnica Rudy Pabj. 


W niedzielę, dnia 21 b, m. o godz. 
4 po poł. w klubie Narodowej Partji 
Rob. w ftudzie Pab. odbędzie sią ogólno 
miejska konferencja. Wstęp dla człon= 
ków i sympatyków. Na porządku dzien- 
nym referat o sytuacji obeccej, który 
wygłosi r. Pokorski z Łodzi. 


Koło Kobiet. 


W dniu 21 b. m. o godz. 4 po poł. 
odbędzie sią Konferencja Koła Kobiet 
N. P. R. w klubie ul. Piotrkowska 91. 

Obecność członkiń Kołu konieczna, 


Dzielnica Zielona N. P. R. 


W dniu 20 listopada b. r. o godz. 
7 ej wieczór w klubie przy ul. Piotrkow- 
skiej 91, odbądzie sią konferencja dziel- 


nicowa z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Wybór delegatów na zjazd wo- 
jewódzki. 


2. Referat polityczny wygłosi kol. 
Waszkiewicz i kol. Wojewódzki: 

Przybycie wszystkich członków o- 
bozwiązkewe. 


Wcale nie na Piotrkowskiej 9 


MIEŚCI SIĘ mi E B L i 


mój SKLAD 


tylko na Górtym Rynku 
ul. RZGOWSKA 2 jest obaenie 
Najtańsze Żródło Mebli 


F. Nasielski, tel. 43-08.—2 Rzgowska 2. 
—— DŁUGOLETNIA GWARANCJA. —— 
Cany minimalne. Długoterminowe kredyty. 


p A Z 
genjalny reżyser i twórca nieśmiertelnego 


J 0 E kiwi AY == „INDYJSKIEGO GRABOWCA* === J Q E- M A Y 


„HRABINY PARYŻA“. Obrazem tym wzbogacił kinematografję Europejską Nowem Arcydziełem, 
w którem lśnią, połyskują, błyszczą brylantami talentu i urody 


=== MADY CHRISTIANS, WILLY FRIISCH= 


Od dnia 16 listopada do dnia-22 listopada rb. 


RYBAK ISLANDZKI ae 
WILKI PÓŁNOCY "4 


Dla młodzieży o godz. 3 i 6 po poł. DIa dorosłych o godz. 6.30 1 8.30 wiecz. 


„REDUTA“ 


DZIŚ 


niezapomnianej 


dni następnych! 


MIEJSKI KINEMATOGRAF l Dla dorosłych! 


(ŚWIATOWY | 


Wodny Rynek 44. 


Dla dorosłych! 


Dla młodzieży! | 


Początek soansów: 
| Z 
Tłoozono w drukarni „Praca“, Rzgowska 61, 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. Redaktor odpowiedzialny ANTONI HILCZER 


z 
_ 


